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EWANGbUA
św. Mateusza rozdz. 17 wiersz 1—9.

Onego czasu wziął Jezus Piotra, Jakóba i 
Jana brata jego i wprowadził ich na górę wyso­
ką osobno, i przemienił się przed nimi. A obli­
cze Jego rozjaśniało, jako słońce, a szaty Jego 
stały się białe jak śnieg. A oto się im ukazali 
Mojżesz i Eljasz z Nim roniawiający. A odpo­
wiadając Piotr, rzekł do Jezusa: Panie, dobrze 
nam tu być. Jeśli chcesz, uczyńmy tu trzy przy­
bytki, Tobie jeden, Mojżeszowi jeden, i Elia­
szowi jeden. Gdy on jeszcze mówił, oto obłok 
jasny okrył ich. A oto głos z obłoku mówiący: 
Ten jest Syn Mój miły, w którym Sobie dobrze 
upodobał. Jego słuchajcie. A usłyszawszy u- 
czniowie, padli na twarz swoją i bali się bardzo. 
I przystąpił Jezus i dotknął się ich i rzekł im: 
Wstańcie, a nie bójcie się. A podniósłszy oczy 
swe, nikogo nie widzieli, jeno samego Jezusa. 
A gdy zstępowali z góry, przykazał im Jezus, 
mówiąc: Nikomu nie powiadajcie widzenia, aż

B'vv zmartwychwstanie.

LEKCJA
t listu pierwszego św. Pawła do Teas., rozdz. 4, wiersz 1—7

Bracia! Prosimy i napominamy was w Panu Jezusie, aby 

skoście wzięli od nas jako się macie sprawować i Bogu się 

podobać, tak źebyście się i sprawowali, żebyście więcej ob­

fitowali. Bo wiecie, które rozkazania dałem wam przez Pana 

Jezusa. Albow.em ta jest wola Boża poświęcenie wasze: 

żebyścia się powściągali od porubstwa, aby umiał każdy z 

was naczynie swe trzymać w świątobliwości i uczciwości, 

aie w namiętności żądzy, jako i poganie, którzy nie znają 

Boga; ażeby kto nie podchodził ani oszukiwał w sprawie 

brata swego, albowiem mścicielem jest Pan wszystkiego tego 

akośmy wam przedtem powiadali i oświadczali. Bo nas 

Bóg nie wezwał ku nieczystości, ale ku poświęceniu w 

Chrystusie Jezusie, Panu naszym.

MODLITWA

Boże, który widzisz że brak nam wszelkiej 

siły, strzeż nas zewnątrz, i wewnątrz, aby cia­

ło nasze było zachowane od wszelkich przeci­

wności, dusza oczyszczona od wszelkich złych 

myśli, przez Pana naszego Jezusa Chrystusa itd

„Wspomnij na miłosierdzie Twoje, Panie, 

i na zmiłowania Twoje, które są od wieku, aby 

nieprzyjaciele nasi nigdy nad nami nie pano­

wali. Wybaw nas. Boże Izraela, ze wszystkich 

ucisków naszych. Do ciebie Panie, podniosłem 

duszę moją, Boże mój, w lobie ufam; niech 

się nie zawstydzę*’. (Ps. 24). Chwała itd.
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Książę Gabriel d’AnnunzioDCBA

rozrzutnie bogatej i oszałam iająco zm y- diego, C arduccia i innych w ielkich m ę-G abriel cTA nnunzio. urodzony w ro ­

ku 1863, w chw ili śm ierci m iał lat sie­

dem dziesiąt pięć. Tw órczość literacką  

zaczął od poezyj lirycznych już jako 16  

letni m łodzieniec, ale pełnię doskona­

łości artystycznej osiągnął w później­

szym w ieku życia w prozie

..R om anse róży „O gień „R ozkosz'1 

„D ziew ice skał'' ..Sojusz stuleci'' .N ie­

w iniątko" —  to były pow ieści, które w  

oryginale i w przekładach obiegły cały  

św iat, poryw ając rzesze intelektualistów  

skondensow anym ogniem nam iętności, 

zam kniętym w  form ie skończenie pięknej

Św. Tomasz z Akwinu (według obrazu 

J. Buchiudera

słowej.
Pam iętnym dla d ’A nnunzia był pe­

w ien w ieczór w roku 1899 w R zym ie, 

kiedy poeta jechał w ozem w yprzągnię- 

tym z koni i ciągnionym przez studen­

tów . W  ten posób składano m u hołd z 

pow odu w ielkiego sukcesu, jaki odniosła  

jego sztuka „La G iaconda". która była 

1-szym przypieczętow aniem jego trium ­

fu. W  dw adzieścia lat po tym . został po­

eta księciem D e N evoso, zdobyw ając 

zaszczyt niezwykły w śród poetów .

D 'Annunzio m iał 35 lat. gdy ,,La G ia­

conda" ukazała się po raz pierwszy na 

deskach scenicznych i było to tajem nicą  

publiczną, że sztuka ta była napisana  

dla Eleonory D use, z którą poetę łączył 

bliski stosunek. Już jako 19-letni m ło­

dzieniec z A bruzzów. ożenił się d'A nnu- 

nzio z bogatą księżniczką M arią G allese, 

I ale m ałżeństw o to nie trw ało długo, 

i O bie .strony rozeszły się w krótce, a o  

, poecie puszczono pogłoskę, jakoby on  

j roztrw onił cały m ajątek sw ej żony. M iał 

' złą opinię w śród kobiet z którym i 

i utrzym yw ał stosunki, zachow yw ał się 

dość brutalnie. Tak sam o i jego postę- 

, pow anie w obec nich. W  jego oczach ca- 

i ły św iat istniał po to, by m u służyć.

Jego dochody były znaczne, jego w y­

datki olbrzym ie, m iał m ajątki ziem skie, 

zajeżdżał na śm ierć drogie konie rasow e 

Jego w ierzyciele bom bardow ali go se- 

kw estram i. on zaś nigdy nie płacił. Jego  

m ieszkania m ogły się rów nać pod w zglę­

dem przepychu z w nętrzam i bagdadz- 

kich kalifów , jego przyjęcia były bajecz  

ne. Jeżeli sytuacja staw ała się zbyt kry ­

tyczną, w yjeżdżał do Paryża, po czym  

jego w ille, m ajątki i zbiory szły na li­

cytację, aby w ykupione przez jego przy­

jaciół m ogły się znaleźć, w jego rękach

W  sw oich hym nach na cześć G aribal-

N iezw ykły pogrzeb
N ikt nie m iał tak oryginalnego pog­

rzebu. jak członek jednej z licznych  

sekt am erykańskich, czcicieli proroka  

Eliasza, Eliasz M arten, w A m eryce. Po­

stanowił on w zorem sw ego patrona zgi­

nąć na ognistym  w ozie. W  tym celu za­

strzegł sobie w testam encie że po zgonie 

ciało jego um ieszczone być m a w sam o­

locie, który w zbić się m a na 10 tys. m e­

trów w ysokości, zapalić i płonąc, opaść  

na m orze. Jeden z lotników am erykań ­

skich za cenę 50 tys. dolarów zgodził się 

przeprow adzić ten niezw ykły cerem oniał 

żów Italii, okazał się gorącym patriotą  

a jego dziesięć pieśni w ojennych, napisa­

nych w  czasie w ojny Italii z Turcją, pło ­

ną od ognia m iłości ojczyzny. Przed tym  

często pytano, co w jego dziełach jest 

retoryką, a co praw dziwym uczuciem

W tych dziesięciu „canzonach" pło­

nęło praw dziwe uczucie, dlatego też nie  

dziwiono się, gdy w  roku 1915 d'A nnun-  

zio w yskoczył nagle na arenę polityczną  

i pociągnął Italię do w ojny po stronie 

sprzym ierzonych. To pozostanie zaw sze 

i w ielką nieśm iertelną zasługą w alki po  

stronie praw a i cyw ilizacji.

M ożna było z uśm iechem  patrzeć na  

jego w esołe usposobienie i lekko przy ­

m ocow ać jego bom bastyczne m ow y, ale  

gdy nastąpiła pow ażna sytuacja, pokazał 

że jest praw dziwym  m ężczyzną. B ył lot­

nikiem , odniósł kilka krotnie rany i stra­

cił jedno oko w boju. N awet jego naj­

gorsi w rogow ie w N iem czech i A ustrii, 

gdzie go przedstaw iano jako operetko  

w ego żołnierza, nie m ogli odm ów ić m u  

szalonej odw agi, energii i szybkości de­

cyzji, czyli najlepszych cnót żołnierza.

Zajęcie Fium y, przy pom ocy zebra­

nych przez siebie ochotników , w brew  

w oli m ocarstw , a naw et w łasnego rządu  

zw iązanego konw encjam i m iędzynaro ­

dow ym i — było ukoronow aniem tego  

dzieła, które rozpoczął w sw oim czasie 

niezapom niany Józef G aribaldi.

N a zdobytej pozycji w ytrzym ał 

d. A nnunzio przeszło rok i opuścił Fiu- 

m e w tedy, kiedy jasnym się stało, że  

przejdzie w krótce pod panow anie Italii.

W ogóle odrodził d'A nnunz'0 uczu  

cie narodow e sw ego narodu, stał oię 

pieśniarzem łacińskiej chw ały do uczy­

nienia tego kroku, który postawił go póź­

niej na m ocarstwow ej w yżynie „Im ­

perium R om anum ".

pogrzebu. R odzina zm arłego zakupiła w  

tym celu jeden ze starych w ycofanych 

już ze służby, sam olotów , na którym  lot­

nik w zbił się na 10 tys. m etrów  i rozbiw ­

szy w sam olocie, w ypełnionym m ateria- 

łym łatw opalnym , butelkę benzyny, za­

palił aparat, a sam w yskoczył ze spado ­

chronem .
Lotnika, który oprócz spadochronu  

posiadał pas ratunkow y, pozw alający  

utrzym ać się na m orzu, odnaleziono po  

dw óch godzinach.
— ooo —
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A m e ry k a n ie z u ż y w a ją  

w  c z w a rte k m n ie j w o d y

—  o O o  —

Osobliwy zegar

\Czy wiecie że...
p e w ien p o lic jan t w  K o p e n h ad z e p o -  

j s łu g u je s ię b e z g ło śn y m g w iz d k ie m n a  

■ p sy . C z ę sto tliw o ść d rg a ń te g o g w izd k a

. I je s t ta k  w y so k a , ż e  u c h o  lu d z k ie je j n ie
W w ie lu  p ism a c h  p o ja w iły  s ię n a w e t ró w n a ła s ię p ra w ie z e ru . S p o s trz eż e n ia  ।  c h w y ta n a to m ia s t d o sk o n a le c h w y ta ją 

a r ty k u ły , z a rz u c a jąc e p o c z c iw y m m ie - sw e in ż y n ie ro w ie z a k o m u n ik o w a li rc P o r i u c ,h o p sa ..
sz k a ń c o m  m ias t i m ia ste c z e k  ś ro d k o w y c h te ro m , k tó rz y  z a c z ę li d o c h o d z ić p rz y c zy - ! 

s tan ó w  A m ery k i P ó łn o c n e j n ie d b a ło ść  o  1 n y te g o , b ą d ź c o b ą d ź d z iw n e g o fa k tu , i 

c z y s to ść i z d ro w ie .  |

, ,D la c z eg o , p y ta ły  g a z e ty  w  n a jg łó w -  j 

k a c h , —  z u ż y w a s ię w  c z w a rtek  m n ie j ' 

w o d y ! P rz ec ież  i w  c z w a rtek  m o ż n a s ię  • 

k ą p a ć  i m y ć !" W re sz c ie  p rz y c z y n a  w y  ja - i 

śn iła  s ię O k a za ło  s ię b o w ie m , ż e  w  d n iu  ■ Z e g a r , k tó ry s ię sp ie sz y lu b o p ó ź n ia  

ty m  je d n a z a m ery k a ń sk ich ra d io s ta c ji j to rz e cz  z w y k ła . A le ż e b y  is tn ia ł z e g a r , 

n a d a w a ła m ię d z y g o d z in ą 1 0 .0 0 a 1 1 .0 0  j p rz ep o w ia d a ją c y ró ż n e w y d a rze n ia , to  

m u y z k ę ta n ec z n ą , a m ięd z y  in n y m i u lu - p ra w ie  n ie  d o  w ia ry . A  je d n a k  z e g a r ta -  

b io n y  p rz e b ó j A m e ry k i , .S w in g w a lc e " k i is tn ie je i s ta n o w i, p rz e k az y w a n ą o d

. , p ra w ie  2 0 0  la t. z p o k o le n ia  n a p o k o le n ie
N a d ź w ię k te j m e lo d ii p a n o w ie o d - : w |a sn o ść p e w n e j ro d z in y , o s ia d łe j w  A -  

k ła d a li ż y le tk i, sp rz ą ta jąc e  g o sp o s ie o d -  j m c ry ce I lek ro ć  k to ś z c z ło n k ó w  ro d z in y  

s ta w ia ły k u b ły z w o d ą , p o m y w a c z k i w  m a 2 a c h o ro w a ć , u m rz e ć , lu b u le c n ie -  

h o te lac h , p e n s jo n a tac h , b a  n a w et w  sz p i- ; S Z C Z ę ś liw e m u w y p a d k o w i, z e g a r k tó ry  

ta la c h  i d o m a c h  p ry w a tn y ch  p o śp ie sz n ie c jio c iz i z n a d z w y c z a jn ą p u n k tu a ln o śc ią  

z a k rę c a ły  k ra n y , i p iln ie , w e d łu g ta k tu z a c zy n a s ię o p ó ź n ia ć lu b sp ie szy ć , 
m u z y k i ra d io w e j, ć w icz y ły p a s n o w e g o  j 

w a lca . O  1 1 .0 0  w sz y s tk o  w ra ca ło  d o  n o r- , 

m y , k ra n y  z n o w u  o tw ie ran o  i z u ż y c ie  w o ­

d y p rz e z re sz tę d n ia w y k a z y w a ło ju ż  

p rz e c ię tn ie , n o rm a ln y  p o z io m .

L u b u ją c y s ię w  d ro b ia z g o w y c h z e ­

s ta w ie n ia c h s ta ty s ty c zn y c h in ż y n ie ro w ie  

w o d o c ią g ó w  w  k ilk u  s ta n a ch  ś ro d k o w y c h p rz e z  

A m e ry k i P ó łn o c n e j z a u w aż y li, ż e re g u - i

P rz y c z y m , i to je s t n a jc ie k a w sz e  

w łaśn ie , o p ó ź n ie n ie  s ię z e g a ra  o z n a c z a  z  

re g u ły c z y ją ś śm ie rć lu b n ie sz c z ę śliw y  

w y p a d e k , p rz y sp ie sze n ie z a ś c h o ro b ę . 

P o p e w n y m  c z a s ie z e g a r b e z ż a d n e j re ­

p e ra c ji w ra c a d o  n o rm y .

K ilk a k ro tn ie w  c h w ili śm ie rc i c z ło n ­

k ó w  ro d z in y , w  z e g a rze b e z ż a d n e j w i­

d o c zn e j p rz y c z y n y p ę k a sp rę ży n a .

O so b liw y  z e g a r s ta ł s ię p rz e d m io te m  

p o w sz e c h n e g o z a in te re so w a n ia o k u lty -  

s tó w  a m e ry k a ń sk ich .

A tra k c ją w  s ty lu  p ra w d z iw ie a m e ry  

k a ń sk im  s ta ł s ię b a l, z o rg a n iz o w a n y  

__ _ _ _ ’ p o lu ją c y c h n a se n sa c ję sn o b ó w  

a * x w -. > - - - -o - n o w o jo rsk ich , k tó rz y p o s ta n o w ili b a w ić

la m ie  w ^ k a ż d y  c z w arte k  o d  g o d z in y  1 (1 0 0 s ię in a cz e j n iż w szy sc y  i w  ty m  c e lu  w y -  

d o 1 1 .0 0 p rz e d  p o łu d n ie m  z u ż y c ie w o d y n a ję li k u rsu ją c ą w in d ę , m ięd z y p ie iw -

Bal w windzie
' sz y m  a trz y d z ie s ty m  p ię trem  je d n eg o z  

h o te li.
O rg a n iza to rz y te g o  w ie cz o ru  s łu sz n ie  

ro z u m o w a li, ż e sk o ro  w ie le ju ż a k tó w  

p ra w n o  - c y w iln y c h  o d b y w a ło  s ię w  w in -  

jd z ie , ja k  n p . ś lu b y , c h rz c in y  i tp ., to  c z e ­

m u b y n ie u rz ą d z ić w  n ie j ta k ż e b a lu  

k a rn a w a ło w e g o . O ry g in a ln y p o m y s ł u -  

rz e c z y w is tn io n y  n ie b e z u d z ia łu  d y re k c ji  

h o te lu m ia ł z p u n k tu w id z e n ia h a n d lo ­

w e g o  tę d o d a tn ią s tro n ę , ż e śc iąg n ą ł d o  

h o te lu k ilk a ty s ięc y g o śc i ż ą d n y c h n ie ­

c o d z ie n n e g o b ą d ź c o b ą d ź w id o k u p a r  

ta ń c z ąc y c h w  w in d z ie . C ie k a w y c h sp o t­

k a ł je d n ak  z a w ó d , re g u la m in  b a lu p rz e ­

w id y w a ł b o w iem , ż e ta ń ce  w  w in d z ie  o d ­

b y w a ły  s ię w  p rz e je ź d z ić  m ię d z y  1 0 -c iu  

p ię tra m i.
N a k a ż d y m  1 0 -ty m  p ię trze  w in d a z a ­

trz y m a ła s ię , p o d w in d ę p o d jeż d ż a ł b u ­

fe t ru c h o m y , z a o p a trz o n y  w  n a jb a rd z ie j 

w y sz u k a n e c o c ta ille i z a k ą sk i, i z m ę c z o ­

n e ta ń c e m  p a ry m o g ły o d św ie ż y ć sw e  

s iły .
W id z o w ie m o g li n a to m ia s t p o d z iw ia ć  

w sp a n ia łe to a le ty ta ń c z ą c y c h p a ń , c o , 

ja k s ię o k a z a ło , te ż m ia ło sw ó j p u n k t  

h a n d lo w y , to a le ty  te b y ły  b o w ie m  o s ta t­

n im i m o d e la m i je d n e g o z n a jw ięk sz y c k  

: n o w o jo rsk ic h m a g a z y n ó w m ó d , k tó ry  

• n ie w ą tp liw ie m ia ł sw ó j u d z ia ł w z a -

p o la c h G ro e k o w a o b c h o d z o n o u ro c zy śc ie a ra n ż o w a n iu te j c a łe j im p re z y .

i c e lu  w y -  

m ięd z y p ie rw -

1&7 rocznicę słynnej bitwy o Olszynkę Groch- Na
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Narzeczona na raty
W ś ró d s z c z e p ó w z a m ie s z k u ją c y c h ja k o  ż o n a w ę d ru je  d o  s ie d z ib y s w e g o  

N o w ą  G w in e ę , z a c h o w a ł s ię  c ie k a w y  z w ^ y m ę ż a . S y s te m  te n  m a  s w e  d o b re  s t ro n y ,  

c z a j s k ła d a n ia  ro d z ic o m  p a n n y m ło d e j N ie p o z o rn a  w  p o ję c iu  E u ro p e jc z y k a  w a -  

o k u p u . • łu ta , w  ja k ie j d o k o n y w u jc  s ię te j „ tr a n -

M ło d z ie n ie c  s z c z e p u  D ig u l, u b ie g a ją - s a k c ji ' 1 , m a  w  p ry m ity w n y c h  w a ru n k a c h  

c y  s ię o  r ę k ę  d z ie w c z y n y , n ie  m o ż e  je d - b y tu  s z c z e p u  D ig u l p o w a ż n e z n a c z e n ie ,  

n a k o ś w ia d c z y ć ro d z ic o m  je j, ż e p ra g - Z d o b y c ie 4 0 k łó w  p s ic h , C z y w y c io -  

n ie ją  k u p ić , W  ro z m o w a c h  z ro d z ic a m i s a n ie w  k a m ie n iu  6  to p o ró w , lu b  w y ło -  

m u s i o n  u ż y ć c a łe g o k u n s z tu  d y p lo m a - w ie n ie  z  g łę b i m o rz a  5 0  m u s z l i — i to  n ic  

ty c z n e g o , b y  d a ć  im  d o  z ro z u m ie n ia , ż e b y le ja k ic h .  a le  m u s z li s p e c ja ln e g o  g a tu n -  

z a b ie r a ją c im  c ó rk ę i p o z b a w ia ją c ty m  k u , p rz e d s ta w ia  d u ż e t r u d n o ś c i, i n ie r a z  

s a m y m  c e n n e j s i ły ro b o c z e j , g o tó w  je s t o d c h w ili w n ie s ie n ia p ie rw s z e j , , r a ty ‘ - 

u iś c ić  w  z a m ia n  p e w n ą d a n in ę . R o d z ic e d o  s p ła c e n ia  n a ra z e c z o n e j u p ły w a k i lk a  

o c z y w iś c ie w z b ra n ia ją  s ię p rz y ję c ia d a - la t .

n in y . M ło d z ie n ie c  w ie  je d n a k , c o  to  z n a -

W  ty m  c z a s ie o b ie  ro d z in y  u tr z y m u ­

ją  z e s o b ą  n a jle p s z e  s to s u n k i , ro d z in a  

p a n a  m ło d e g o  w  p o c z u c iu  n ie u is z c z o n e j 

n a le ż n o ś c i z a p rz y s z łą ż o n ę , ro d z in a  

p a n n y  m ło d e j z a ś  w  o b a w ie  b y  n a rz e c z o ­

n y  n ie o d k ry ł w  s w e j o b lu b ie n n ic y ja ­

k ie g o ś b łę d u  i n ie z n ie c h ę c i ł s ię p rz y ­

p a d k ie m  d c  s f in a l iz o w a n ia t r a n s a k c j i.

W  ty m  w y p a d k u  b o w ie m m ło d z ie ń ­

c o w i p rz y s łu g u je  p ra w o  z w ro tu  w p ła c o ­

n y c h  . , r a t“ . c o  o c z y w iś c ie u s z c z u p l i ło b y  

, .m a ją te k " ro d z ic ó w  p a n n y  m ło d e j.

—  o o o  —

E g z o ty c z n e c h w a s ty
T y m  o k re ś le n ie m  n a z w a n o  p o s p o l ic ie  

P o s z c z e g ó ln e g a tu n k i te j d z iw n e j ro ś li -  

k tó ry c h

czy- ... ... .. . i
T y m b a rd z ie j w ię c w y s il i s w ó j s p ry t ,  

u ż y je  ty m  s i ln ie j p rz e k o n y w u ją c y c h a r ­

g u m e n tó w , b y  s k ło n ić ro d z ic ó w  d o  p rz y ­

ję c ia d a n in y . G d y  ju ż . . t ra n s a k c ja " d o - J 
s z ła d o s k u tk u , u s ta la s ię w a ru n k i d o  3 0 0 d o c h o d z ą c e , o d m ia n y  k a k tu s ó w .  

. .p ła tn o ś c i" .  P o s z c z e g ó ln e g a tu n k i te j d z iw n e j ro ś li -

P rz y  z a w a rc iu  u m o w y m ło d z ie n ie c , n y , k tó re j o jc z y z n ą  s ą  p ia s k i i s te p y  M e -  

k a n d y d a t n a p rz y s z łe g o  m a łż o n k a , p ła - k s y k u , p o d z ie lo n o  n a g ru p y , 1 " . 1 

c i ro d z ic o m  p a n n y  m ło d e j p ie rw s z ą  , . r a - je s t5 . D o  p ie rw s z e j g ru p y  z a lic z a m y  ta k  

tę "  w  p o s ta c i 4 0  k łó w  p s ic h d ru g a  . . r a ta " z w a n e k a k tu s y  < „ l iś c ia s te " —  „ p h y llo -  

w y n o s i 6  to p o ró w  k a m i  

5 0  m u s z li .

S p o ś ró d  k a k tu s ó w  k u l is ty c h , o d z n a ­

c z a ją c y c h s ię  p o z a s w ą fo rm ą s i ln y m i  

k o lc a m i, n a jc e n n ie js z y m  je s t „ e n h in o p -  

s is " , d a ją c y  p ię k n e  w o n n e  k w ia ty . P o z o -  

s ta je  w re s z c ie 5 - ta  g ru p a t . z w . , ,m a m i-  

l la r ia " , ró ż n ią c e  s ię  ty m  o d  in n y c h  g ru p ,  

ż e n ie p o s ia d a ją u ż e b ro w a ń . a r a c z e j- - - - - - - - - - - - - - - - - -  ; - - - - - - -  - - - - - - - - , - - - - - - - - - . ,p h y l lo -  .  . .

e n n y c h . a t r z e c ia  ' c a c tu s " , k tó re  o d z n a c z a ją  s ię  b u d o w ą  o d - p ą c z k i, g ę s to  p o ro s łe  k o lc a m i, 

n ó g  p o d o b n ą  d o  l iś c i i n ie  p o s ia d a ją  k o l-

Z a le ż n ie  o d  p u n k tu a ln o ś c i i w y s o k o - ;c ó w . Z g a tu n k u , .p h y l lo c a c tu s n a jb a r -  

ś c i . . r a t" w z ra s ta  s to p ie ń  z a ż y ło ś c i m ię - d z ie j z n a n e  s ą  , ,e p ip h y l lu m  o ra z  , , r h ip -  

d z y p rz y s z ły m i m a łż o n k a m i. , - - - - - —  < -> # • >
s ię w  ty m  o k re s ie  w y p a d k i n a g łe g o  z o - f ig o w c e . .o p u n t ia , s i im e  a o lc z a s te . N a j- ( 

b o ję tn ie n ia  p a n n y  m ło d e j , k tó re m ija b a rd z ie j ro z p o w s z e c h n io n e s ą k a k tu s y  ( 

je d n a k  s z y b k o  p o  w n ie s ie n iu  n a s tę p n e j „ c e re u s " . o d z n a c z a ją c e s ię je d n o l itą  b u -  

. . r a ty " . P o  w p ła c e n iu  t r z e c ie j , w z g lę d n ie d o w ą  i d o c h o d z ą c e ja k  n p u  k a k tu s ó w  

d a ls z e j o s ta tn ie j r a ty , n a rz e c z o n a j

Z ło to  i c h le b
A m e ry k a , o b o k w ie lu in n y c h p a ra ­

d o k s ó w  s w e g o  ż y c ia , d a je  n a m  k la s y c z n y  

— - - - - - 1 . _  , , . p rz y k ła d  d y s p ro p o rc j i , z a c h o d z ą c e j m ię -
ju ź s łu p k o w y c h  d o  k i lk u  m e tró w  w y s o k o ś c i . d z y  i lo ś c ią  z |o ta  a  S U m ą  o g ó ln e g o  d o b ro ­

b y tu . W e d łu g  o s ta tn ic h  z e s ta w ie ń , l ic z b a  

i b e z ro b o tn y c h w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  

; w y n o s i p ra w ie 1 1 m il io n ó w , to je s t  

‘ w ię c e j, n iż  n a  p o c z ą tk u  w ie lk ie j f a l i k ry -  

i z y s u . J e ż e li d o  c y f ry  1 1 m il io n ó w  b e z ro -  

: b u tn y c h  d o d a m y  c z ło n k ó w  ic h  ro d z in , to  

w  p rz y b liż e n iu  u y z s k a m y  l ic z b ę  3 0  m il .  

lu d z i p o z b a w io n y c h n o rm a ln y c h  w a ru n ­

k ó w  e g z y s te n c j i . T ra g ic z n a w y m o w a te j  

c y f ry  w y s tą p i z  w ię k s z ą  je s z c z e  w y ra z i­

s to ś c ią , g d y p o ró w n a m y ją z i lo ś c ią  

u k ry te g o w  s k a rb c a c h a m e ry k a ń s k ic h  

z ło ta  - -  k tó re g o z a p a s y  z s ie d e m  m il­

ia rd ó w  d o la ró w  w  ro k u 1 9 3 3 w z ro s ły  

n a 1 3  m ilia rd ó w  d o la ró w  w  r . 1 9 3 7 . Im  

w ię c e j z ło ta  w  d a n y m  k ra ju , ty m  m n ie j  

w  n im  c h le b a  d la  r z e s z  p ra c o w n ik ó w , o to  

t r a g ic z n y  s y m b o l n a s z y c h  c z a s ó w .

Z d a rz a ją s a lis " . D ru g ą g ru p ę tw o rz ą ta k z w a n e

n a rc ia r s k i Z o ló w W iln uM a rs z

K s ią ż n ic a  K o p e m  ik a ń s k a '

w Toruniu s

Jeśli dbasz o wojsko 
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